
2 NOWOŚCI ILLUSTROWANE Nr. 42

P ierw sza  ro ezn iea  ś m ie n i  K onopnickiej: Złożenie wieńców na grobie Maryi Konopnickiej we Lwowie. Z ach w ian e tró jp p zy m ierze : Margrabia di San
Giuliano, włoski minister spraw zagranicznych,

Z aeh w ian e tró j przy mi e r z e : Ks, Abruzzów, dowódca 
eskadry włoskiej, która blokowała wybrzeża albańsk e 

i zbombardowała Prevezę.

mogło zaostrzyć sytuacyę, jakby nie chciał palić za 
sobą wszystkich mostów i łudził się ciągle, że 
burzę wojenną da się jeszcze zażegnać pokojowo. 
Słał więc notę za notą do mocarstw z prośbą o in 
terwencyę, a choć nie odniosły i nie odnoszą one 
żadnego skutku, bardzo lojalnie zachowuje się wo 
bec włoskich poddanych w Turcyi, których dotych­
czas nie wydalił i których mienie i życie otacza 
troskliwą opieką przed ewentualnemi napadami wzbu­
rzonego tłumu. Nawet proklamowany bojkot towa­
rów włoskich, pod naciskiem rządu przeprowadzany 
jest w Turcyi bardzo łagodnie.

Ta rezerwa rządu tureckiego, podyktowana nie 
wątpliwie dyplomatyczną wstrzemięźliwością, nie 
jest bynajmniej odbiciem nastroju narodu tureckiego. 
Przeciwnie, nietylko w masach ludowych, ale i w po 
ważnych kołach politycznych, zwłaszcza należących 
do obozu młodotureckiego, panuje nastrój bardzo 
wojowniczy. Najazd włoski na Trypolis wywołał 
tam ogromne wzburzenie, które zwraca się nie tylko 
przeciw Włochom, ale i przeciwko rządowi ture­
ckiemu za jego dotychczasową bierną postawę. To

Zaehwiane trójpezymierze: Hr. A. Aehrenthal, anstro-węgierski mi .iiter 
spraw zagranicznych.

Pierwsza rocznica śm ierci 
Konopnickiej.

W  dniu 8 b. m. mii ął rok, jak 
zamknęła powieki do snu wiecznego 
największa po Asnyku i Wyspiańskim 
poetka narodowa, pieśniarka ludu pol­
skiego, bojowniczka za jego sprawę:
Marya Konopnicka. Smutną rocznicę 
obchodziła Warszawa nabożeństwem 
żałobnem, Lwów zaś, któremu przy­
padło w udziale sprawiać poetce na­
rodowy pogrzeb, uczcił pam ą kę dnia 
zgonu Konopnickiej uroczystym obcho­
dem, przygotowanym przez komitet 
wybrany z łona „Czytelni dla kobiet“,

W  dniu 11 b. m. jako w rocznicę 
pogrzebu odbyło się w katedrze lw ow ­
skiej nabożeństwo żałobne, które od­
prawił ksiądz kanonik Ślusarz wobec 
tłumów publiczności i młodzieży szkół 
lwowskich. W  czasie mszy Hejnał 
lwowski odśpiewał „Requiera“ Surzyń- 
skiego. Następnie liczne zastępy ucze­
stników udały się w pochodzie na cmentarz Łycza­
kowski, gdzie odbyła się pełna powagi manifestacya 
żałobna ku czci zmarłej poetki. Urządziły ją przede- 
wszystkiem uczenice lwowskich zakładów naukowych, 
które jak wieniec żywego kwiecia otoczyły kołem 
grób Konopnickiej. W  ciszy i skupieniu stanęła ta 
liczna rzesza przyszłych obywatelek kraju, roniąc 
łzę szczerego żalu na cześć tej, która tak umiłowała 
maluczkich.

Po chwili rozpoczęło się składanie wieńców. 
Pierwszą wiązankę białego kwiecia złożyły małe 
dziewczątka. Na szarfach tego kwiecia widniał na­
pis: „Mały Światek —  wielkiej poetce“. Następnie 
składały wieńce uczenice Zakładów p. Strzałko­
wskiej, p. Niedziałkowskiej, p. Frenklówny i szkół 
wydziałowych. Podczas tej cmentarnej owacyi kwia­

towej, rozległ się w ciszy śpiew młodzieży —  poczem 
u grobu stanęła panna Marya Jaworska i w podnio 
słych słowach mówiła o tej, która od kolebki do 
mogiły żyła duchem, myślą i czynem dla Polski, 
wyśpiewując z duszy swojej najpiękniejsze na cześć 
jej hymny.

Pieśnią żałobną zakończyła się wreszcie ta skro 
mna, ale wzruszająca uroczystość, która była pię­
knym objawem pietyzmu Lwowa dla pamięci wiel 
kiej poetki.

Gotowi do boju...
(Do illustraeyi tytułowej).

Oględne, a nawet zupełnie bierne zachowanie się 
Turcyi w toczącej się obecnie wojnie, wywołało po­
wszechne zdumienie. R',ąd turecki od chwili wybu­
chu zatargu z Włochami, unika wszystkiego, coby

też nadchodzące z Konstantynopola 
wiadomości donoszą nawet o spisku, 
jaki tam powstał celem obalenia obe­
cnego rządu i proklamowania „świętej 
w oiny“ przeciw Włochom.

Wyrazem tego wojowniczego na­
stroju są burzliwe antiwloskie demon- 
stracye, urządzane nietylko przez lud, 
ale i przez wojsko. W  wielu mia­
stach odbyły się takie demonstracye, 
podczas których tłumy przeciągały uli­
cami, domagając się najsurowszych 
represyi przeciw poddanym włoskim, 
przebywającym w Turcyi, i walki z 
Włochami na śmierć i życie. W  po­
chodach występowały nitkiedy całe 
oddziały wojskowe, pragnące zadoku­
mentować, że chcą walki i są gotowe 
do boju...

Illustracya nasza przedstawia wła­
śnie oddział kawaleryi tureckiej, który 
z muzyką wyruszył na ulice Konstan­
tynopola, aby wziąć udział w takiej 
demonstracyi patryc tycznej.


